
Cena 10 groszy.

Pismo narodowe rzymsko-katolickie dla Ludu, poświęcone sprawom wsi polskiej.

Abonament KÄÄ 
г Jost, pocat. wł. koszt, manip. „ 1,04 „ ,, 3,12, 
pod opaską w Polsce - - • „ 1,00 „ „ 3,0V, 
w agenturach............................... „ 0,95 „ „ 2,85.

W i/chodzi we wtorek, czwartek i sobotę.

Adres Kedacji i Administracji: Toruń, 
św. Katarzyny 4, Telet.: 57, 308 i 888.

Konto czekowe P. K. O. 200 695.

A Przyimui9 wszystkie Biura 
W1L/ЭЛСІ i ICl Reklamowe po cenach ory­
ginalnych. Cena za wiersz milimetrowy na stronie 
7*ramowei 10 groszy. Reklamy za wiersz mm. na stro­
nie 4-'amowei 20 er. Przy powtórzeniach rabat.
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Może zrozumieją!
(Przebłysk świadomości. — Jakie bę­
dą skutki? — Prasa i rząd w Niem­

czech. — W Polsce... inaczej).
Nareszcie pojawiają się w prasie 

rządowej i „majowej“ przebłyski świa­
domości narodowej w zakresie "odwie­
cznych tarć i walk niemiecko - pols­
kich. Wprawdzie są to dopiero począt­
ki, jakby elementarz, ale „lepszy rydz, 
niż nic“ i dlatego witamy nawet te 
słabe i bardzo słabe odruchy godności 
narodowej, jako zapowiedź zmiany na 
lepsze.

Dla stosunków dzisiejszych jest 
bardzo charakterystyczna ta okolicz­
ność, że w dzienniku rządowym „Epo­
ce“ (nr. 89 i dn. 31. 12.) znajduje się 
takie wezwanie, skierowane pod adre­
sem rządu i społeczeństwa, ażeby nie­
bezpieczeństwu niemieckiemu spoj­
rzeć w oczy! Lepiej późno, niż nigdy! 
Nawoływaliśmy i przestrzegaliśmy 
dawniej, ale rząd lekceważył te głosy. 
Dzisiaj obóz rządzący chce zaczynać 
„od początku* 1, kiedy Niemcy nas już 
prześcignęły i w pełnym rozpędzie 
pracują na wszystkich polach i we 
wszystkich dziedzinach. A najgorsze 
jest to, że Niency posiadają jedne pro­
gramy, obliczcne na dłuższy okres cza­
su, a inne natychmiastowe, roczne lub 
jeszcze krótszt — gdy tymczasem Pol­
ska nie posiadała żadnego!

Koncentracja sił. — Walka o 
poi tyka. — Żywe

Poznań, 1. 1. (Teł. włr)
Jego Ekscelencja ks. Prymas Hlond 

wypowiedział dnia 31-go grudnia do 
delegacji społeczeństwa wielkopolskie­
go, składającej mu życzenia noworocz­
ne, następujące myśli, skierowane do 
całego narodu:

„W roku 1927 cz*ekają nas wielkie 
zadania.

Na polu kościelnem dokona się we­
wnętrzna koncentracja sił kato­
lickich w zwartych organizacjach Ligi 
Katolickiej. Równocześnie pogłębi się 
życie wiary na zasadach zdrowej i nie­
ustraszonej religijności. Zwrot ku 
Kościołowi, zaznaczający się szczegól­
nie w' sferach inteligentnych, sprawi 
to, że bezwyznaniowość i liberalizm 
religijny przestaną być modą i reko­
mendacją. Niejeden myślący czło­
wiek odnajdzie po wewnętrznych prze­
życiach drogę powrotną do szczerych 
wierzeń katolickich i z potrzeby serca 
ustali swój stosunek do Boga.

O zdrowie moralne narodu będą się 
toczyły dalsze boje. Wszelkim wy­
siłkom zdeprawowania duszy polskiej
i zdegen^i'pwania organizmu polskiego 
powinno się społeczeństwo daleko sil­
niej przeciwstawiać, niż dotąd. — 
Zwłaszcza młodzież otoczyć należy sta­
ranniejszą opieką moralną. Systema­
tyczne wpływy antychrześcljańskie dą­
żą usilnie do osłabienia naszego poczu­
cia etycznego, opartego o prawo Boże. 
Na to niebezpieczeństwo zwracać trze­
ba baczniejszą uwagę.

Trzeba byb dopiero wyborów na 
G. Śląsku, a'ery szpiegowskiej Lu- 
kaschka, ujawnienia funduszów 
„wschodnich1* itd., ażeby śpiące koła 
rządowe pobudzić przynajmniej do 
myślenia, chociaż już od wskrze­
szenia Polski rząd powinien był 
działać. Straciliśmy wskutek bez­
czynności wiele, a d» działania nie je­
steśmy przygotowani mimo to powi­
tać należy z zadowoleniem spóźniony 
głos „Epoki4 (nr. 89 z dn. 31. 12), 
brzmiący tak, jakbyśny dopiero kie­
dyś mieli zacząć pracę:

„Przedewszystkiem zaróvno rząd jak 
i społeczeństwo polskie wiiny zdać sobie 
dokładnie sprawę z p 1 a r<> w e j akcji 
prowadzonej przez rząd praski, z tej 
wysoce rozwiniętej umiejętnoci działania 
w kierunku wynaradawiający przez....
zupełnie niewinne i usprawiediwione po­
pieranie rozwoju kultury matrjaînej i 
duchowej we wschodni cl prowin 
cjach Niemiec.

Dlatego jesteśmy zmuszeni śmiało 
spojrzeć prawdzie w oczy i na Sofort­
programm“ niemiecki odpowiedzą* rów­
nym planowym programem propa 
gandy polskości na ziemiach, na które 
zawsze spogląda chciwie nasz ąsiad 
zachodni. Polska dla najgłębszych ce­
lów swojej polityki, dla zapewnienia uve j 
niezależności musi się zdobyć na 
wysiłek finansowy, który będzie nabp- 
szą obroną naszych kresów zachodnie?.

Są to słowa i tylko słowa! A w\. 
domo, że od słów do czynów droga • 
Polsce daleka! Lecz — powtarzamy -
dobrze się stało, że w obozie rządo-sposobności do pogróżek przeciw Pol- 
wym pojawiły się przynajmniej s 1 о- все.
w a. Może teraz publicyści i działacze 
„majowi“ zaczną badać zagadnienie 
polsko -' niemieckie, może sobie przy­
pomną, że w rozwiązywaniu tego dzie­
jowego węzła nad Bałtykiem i nad O- 
drą trzeba będzie oprzeć się na ludno­
ści miejscowej, może wreszcie 
zrozumieją, że jeżeli gdzie, to przede­
wszystkiem tu, na bojowym froncie 
dwóch narodów, nie wolno „polityko- 
wać“ ani w armji, ani w urzędzie, ani 
nawet w społeczeństwie.

Niemcy działają inaczej. Idą zwar­
cie, planowo i bezwzględnie. Między

• zmieniającemi się rzędami, a społe- 
; czeństwem istnieje stała współpraca w
sprawach polskich. Uwydatnia się to 
zwłaszcza w prasie niemieckiej, kto»*a 

I pracuje według .uzgodnionego progra- 
; mu, chociaż nazewnątrz dzieli się na 
wiele kierunków i odcieni. Przypomi­
namy tu odkrytą przed kilku miesią­
cami aferę subwencjonowania opozy­
cyjnej „Deutsche Allgem. Zeitung*, 
która zawsze zwalczała rządy Rzeszy, 
lecz otrzymywała od nich 75,000 mk. 
miesięcznie!

Niedawno zaś ujawniło się, że w 
Niemczech istnieje osobny związek 
prasowy dla popierania niemczyzny 
kresowej i poza granicami państwa o- 
bejmujący 58 czasopism (w r. 1925) 
Związek ten, zapewne już rozszerzony, 
odbywa z przedstawicielami rządu 
konferencje, na których układa się 
plan wspólnej walki i wspólnego dzia­
łania przeciw... polskości. W r. 1925 
ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało dla związku instrukcje, w któ­
rych nakazano:

— „Naj ważnie jeżem byłoby kłaść o- 
gromny nacisk na to. że P o 1 s к a jest 
wiecznem zarzewiem wojny w Europie 
środkowej..........Oczywiście zaleca się
rozpatrywanie zarazem кwestyj wscho- 
dnic-pruskich, gdańskich i śląskich“.

Oprócz tego działają i pracują »in­
stytuty niemieckie w Królewcu i VX ro- 
cławiu, poświęcone badaniu spraw 
polskich i propagandzie. Skutki są o- 
czywiście widoczno. Na terenie mię­
dzynarodowym maleje znaczenie Pol­
ski, a rosną wpływy i powaga Nie­
miec, które coraz wyraźniej wysuwa­
ją się na stanowisko rzeczoznawców i 
ekspertów w sprawach polskich. Jesz­
cze dzisiaj Amerykanie jeżdżą do Ber­
lina, ażeby tam informować się o Pol­
sce.

Nie można też powstrzymać się od 
żalu i lęku, gdy się patrzy na stosu­
nek rządu polskiego do prasy — i gdy 
się nasze zwyczaje porówna z niemiec- 
kiemi. W Polsce prasa stoi pod obu­
chem dekretów', ale odnosi się to oczy­
wiście tylko do dzienników opozycyj­
nych. A współpraca? Jakże można o 
niej mówić, w kraju, gdzie szef rządu 
uważa za „program“ milczenie, albo 
grę wojenną między prawicą i lewicą, 
a jeżeli się kiedy odezwie, to tylko do 
.... strzelców', legjonistów i innych spi­
skowych działaczy. A treść tych „pro­
gramowych“ przemówień?

Czytajcie je, a przekonacie się, że 
niema w nich nigdy żadnych wskazań 
zewnętrzno - politycznych na przysz­
łość, lecz tylko skargi na własne rządy, 
na własnych rodaków. Nie przytacza­
my wyrażeń!.

I jeszcze jedno: Gdy w Prusach 
Wschodnich odbywa się jakaś uroczy- 
tość większa, to zjeżdżają na nią 
przedstawiciele rządu i biorą w niej 
udział osobiście, a nawet używają tej

U nas inaczej. Ministrowie jeżdżę 
V Kielc, do Wilna, do Lublina itd., u- 
ś^etniając swemi osobami uroczysto- 
6c-strzeleckie, lecz nie znajdziesz ich 
nPw Poznaniu na rocznicy powsta- 
nia wielkopolskiego. Przecież tabi 
P,z№d do Poznania jest chyba tań- 
szy* ,ż zapomogi dla strzelców!

Nńchcemy też porównywać dzia- 
lalnost z. O. K. Z. -i tzw. Instytutu 
Bał tyciego z działalnością niemiec­
kich or^nizaCyj tego rodzaju. Jest to 
- - mówi* łagodnie — zawstydzające 
dla nas, X pewne grupy i osoby tych 

organizacyj gorliwiej zwalczają naro­
dowców Polanów, niż Niemców, powo­
dując się względami natury wewnęlrz- 

.no - politycznej. e
Rządy obecne są odpowiedzialne za 

losy państwa. Siłą i przemocą zdobyły 
władzę, wywieszając hasła wewnętrz­
nej walki. Jest to zrozumiałe, że trud­
no im wyjść poza obręb rozpoczętych 
rugów i bojów, ażeby spojrzeć poza 
granice państwa. Ale z tego błędnego

Zytizi prą do opanowania rolnictwa 
polskiego.

♦ Projekt Żydowski rozparcelowania Polesia między rolników żydowskich. 
Żydzi zapewniają, że znajdą potrzebne na ten cel kapitały zagraniczne.

Warszawa. 31. 12. 26.
Prasa żydowska szeroko obecnie’ roz­

pisuje się o kolonjach żydowskich na ro­
li, organizowanych na Krymie przez rząd 
sowiecki. W publikacjach żydowskich 
autorzy żydowscy zwracają uwagę na 
przeobrażenie, jakiemu ulega żydostwo. 
Wypierane z handlu, zaczyna coraz bar­
dziej inteiesować się rolnictwem.

W tej dziedzinie mamy do zanotowa­
nia poza Rosją ożywienie także w z\me- 
ryce, gdzie Żydzi podjęli nawet wydaw­
nictwo czasopisma „Jewish Farmer“,

Przemiany te znalazły swój wyraz 
także i w Polsce. Niedawno grono dzia­
łaczy żydowskich wystąpiło do władz z 
prośbą o legalizację nowego towarzystwa 
„TOR“ (Towarzystwo Osiedli Rolniczych), 
któreby miało za zadanie osadzanie Ży­
dów na roli. Odpowiedni memor jał ma 
być niebawem ogłoszony w języku pol­
skim.

Tymczasowy komitet organizacyjny 
stanowią: dziennikarze Biber, Perelman, 
VVolkowicz, inżynierowie Kabacki i Ber­

Prymas polski do narodu.

koła wzajemnego pożerania się trzeba 
wyjść jak najprędzej, jeżeli nie chce- 
my wpaść w' sidła i doły, przygotowa­
ne dla nas przez wrogów. Obóz „majo­
wy“ robi małe i powolne postępy w ro­
zumieniu zagadnień polityki zagrani­
cznej, gospodarczej, wewnętrznej itd., 
lecz pragniemy żyć w nadziei, że zro­
zumie przynajmniej najgroźniejsze 
niebezpieczeństwa, które trzeba ode­
przeć wspólnie i solidarnie.

man, inż. agronom Lewin, dr. Suryc, dr. 
Billauer, Finkelstein, Goldinberg i Graf- 
mann. — Organizatorzy tego przedsię­
wzięcia mają bardzo daleko idące plany. 
Mianowicie chcą oni wystąpić do rządu z 
propozycją odkupienia Polesia, względ­
nie terenów błotnistych. Po przeprowa­
dzeniu na nich meljoracji i prac nawo­
dniających, TOR. przystąpiłby do osadza­
nia tam Żydów pracujących na roli. 30 
proc, użytków chcieliby oddać rządowi 
na rzecz bezrolnych i małorolnych.

Sprawa, jak dotąd, jest w fazie po­
czątkowej. Członkowie komitetu liczą 
się z olbrzymiemi kosztami, jakie po­
chłonęłaby realizacja ich zamysłów, liczą 
wszakże, iż, o ile rząd zaaprobuje ich 
plan działania i zgodzi się na przepro­
wadzenie kolonizacji żydowskiej na roli 
na Polesiu, Żydzi odwołaliby się o po­
moc finansową do swych współplemień- 
cówr w Ameryce i pewni są, iż apel ich 
znalazłby odpowiedni rezonans. Przy ich 
pieniądzach mogliby swe zamiary urze­
czywistnić. - (w).

zdrowie moralne. — Twórcza 
związki i łączność.

W życiu publicznem należy przejść 
od rozpolitykowania do twórczej 
polityki, od rozkładu na pierwiastki 
do żywych związków organicznych. 
Po analitycznym rozbiorze różnic, 
które naród dzielą, czas pomyśleć o 
tern, co nas, mimo tych różnic, 1 ą - 
c z у ć może i powinno dla wielkich ce­
lów państwowych. Natomiast stanow'- 
czo i na całej linji powinniśmy zerwać 
z tern, co jest w zasadzie antypolskie, 
bo wolnomularskie, antysocjalne, bol­
szewickie.

Z pogodnem czołem ale i z poczu­
ciem swych obowiązków przekroczmy 
próg nowego roku, wnieśmy weń dużo 
miłości i szczerą chęć służenia szla­
chetnym czynem Bogu i Ojczyźnie, a 
pod dobrotliwą opieką Opatrzności Pol 
ska, przezwyciężywszy swe słabości i 
choroby, wzrośnie w wewnętrzną siłę i 
potęgę, urzeczywistniając w sobie 
wielkie zamiary Boże“.

Samobójstwo oficera.
Warszawa, 3. 1. (tel. wł.)
Dziś o godz 2.30 w nocy jeden z 

przebywających w restauracji Hotelu 
Angielskiego oficer zastrzelił się z re­
wolweru. Kula przebiła serce, powo­
dując śmierć natychmiast. Oficer, po 
sprawdzeniu znalezionych papierów,— 
był ppor. 4 p. uł. Jan Bartmański. Po­
wód samobójstwa dotychczas nie jest 
wyjaśniony. Wdrożone jest dochodze­
nie, które jak dotychczas wykazało, iż 
przebywał on od kilku dni na urlopie 
świątecznym^



Z kraju i ze świata.
Jaskółki frakowe.

Warszawa, (A. W.)
Jak donosi Przegląd Wieczorny, 

dwóch młodych urzędników M. S. Z. 
mianowanych przed niedawnym cza­
sem na stanowiska dyplomatyczne do 
jednego z poselstw południowej Euro­
py, zamówiło sobie w jednej ze zna­
nych firm krawieckich w Warszawie, 
przepisowe fraki granatowe, zapocząt­
kowuje tem nowy strój dyplomatów. 
Jak wiadomo, za czasów gdy p. Skrzyń­
ski był ministrem spraw zagr. ukazało 
się rozporządzenie regulujące strój u 
rzędowy dyplomatów' na placówkach 
zagranicznych. Dotychczas rozporzą­
dzenie to nie zostało przez nikogo 
wprowadzone w życie.

Zastrzelenie Soji.
Warszawa, 31. 12. (A. W.
Dziś rano zastrzelono w Warszawie 

bandytę nazwiskiem Soja, należącego 
do osławionej bandy Zielińskiego. Soję 
ścigała policja od dłuższego czasu. — 
Dziś rano natrafiono na jego trop i o- 
saczono, a gdy zaczął się bronić og­
niem rewolwerowym, odpowiedziano 
strzałami, od których zginął.

Spokojne uroczystości w Poznaniu.
Poznań, (A. W.)
W przeciwieństwie do ubiegłych lat, 

kiedy Sylwester obchodzony był bar­
dzo hałaśliwie, w rb. dzięki wezwa­
niom władz i stowarzyszeń katolickich, 
uroczystość obchodzono spokojnie. O 
g. 24-ej odezwały się dzwony kościo­
łów i zaryczały syreny lokomotyw na 
dworcu kolejowym i w warsztatach fa­
brycznych. Ruch na ulicach szczegół 
nie w śródmieściu był bardzo ożywio­
ny. Porządku nigdzie nie zakłócono.

Powstanie na Litwie.
Królewiec, (A. W.)
Z Kowna donoszą o zaburzeniach 

na Litwie. Podobno w powiecie tau- 
rowskim uformowały się oddziały po­
wstańców, przeciwko którym rząd wy­
słał wojsko* Powstańcy zostali rozpro­
szeni, a dowódcy skryli się w lasach. 
W związku z temi zaburzeniami, prze­
prowadzono szereg aresztowań. Aresz­
towanych wysłano do obozów koncen­
tracyjnych, gdzie' sądzeni będą przez 
sąd wojenny.

Rewolucja na Ukrainie.
Warszawa, (AW.)
Z pogranicza sowieckiego potwier­

dzają wiadomość, o rewolucji na U- 
krainie. Nad okręgiem odeskim, cher- 
sońskim i charkowskim rząd sowiecki 
ogłosił stan oblężenia. Również na wy­
spach Sołowieckich doszło do starcia 
między dyrekcją kolumn karnych a 
czerwonogwardzistami. Powodem roz­
ruchów chłopskich było niezadowole­
nie w masach ze stosunków gospodar­
czych. Rząd sowiecki całą odpowie­
dzialność za rozruchy składa na miej­
scowe Ispołkomy.

Dżuma na stepach Mongolji,
* Moskwa, (A. W.)

Według doniesień z Irkucka, na ste­
pach Mongolji wybuchła dżuma, która 
rozszerzyła się z szaloną szybkością. 
Wszystkie dotychczasowe wypadki 
skończyły się śmiertelnie. Rząd wy­
słał w okolice Irkucka nawiedzone za­
razą, specjalną ekspedycję lekarzy do 
walki z epidemją.

Bpidemja grypy w Niemczech.
Berlin (AW.).
Od kilku dni grasuje w mieście epi­

demia grypy szerząca’się w zastraszający 
sposób skutkiem stałej niepogody i wil­
goci. Obecnie notuje się kilkaset nowych 
zasłabnięć codziennie.

Cofnięty podarunek.
Londyn, (PAT.)
Lady Warwick, wybitna socjalistka 

angielska cofnęła swój pierwotny za­
miar ofiarowania na cele robotnicze 
swej rezydencji w Essex, znanej pod 
nazwą „Easton Lodge“, ponieważ kon­
gres Trade Unionów nie zdołał zebrać 
w terminie oznaczonym potrzebnego 
funduszu na przekształcenie tej rezy­
dencji na liceum robotnicze.

Spisek komunistyczny w Bułgarji.
Paryż, (PAT.)
Dzienniki donoszą z Sofji, że osta­

tnie aresztowania wśród komunistów, 
doprowadziły do wykrycia spisku, ma­
jącego na celu wymordowanie wszyst­

kich ministrów, opanowanie mlnister- 
jów, banków 1 koszar oraz zmuszenie 
króla do abdykacji.

Les Pangalosów.
Ateny, (PAT.)
Dekretem prezydenta został zde­

gradowany dyktator Pangalos. Zosta­
nie on skreślony z listy wojskowych.

Znowu szpieg niemiecki,
Berlin, ,2. 1. (Pat.)
„Vossische Ztg.“ donosi, że sekre­

tarz dyrekcji firmy Krupp, Laar, który 
został w wigilję Bożego Narodzenia a- 
resztowany pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Francji, popełnił w więzieniu 
śledczem w Essen samobójstwo.

Opinja francuska nie jest jednolita 
w poglądach 

na niebezpieczeństwo niemieckie.
Warszawa, (AW.)
Z okazji nowego roku organ prawi­

cy narodowej.„Dz.eń Polski’" zamieścił 
oświadczenia wybitnych francuskich 
mężów stanu, ambasadora Noulensa, 
b. szefa misji wojskowej w Polsce gen. 
Mlescola, b. ministra skarbu Loucheu- 
ra i b. dowódcy misji wojskowej fran­
cusko - polskiej gen. Archinarda. W 
oświadczeniach tych wyrażających ży­
czenia pod adresem Polski, zwracają 
uwagę dwa głosy o stosunkach pols­
ko - niemieckich. Gen. Miescel twier­
dzi, że niebezpieczeństwo germańskie 
dla Polski nigdy nie było tak wielkie, 
jak obecnie, gdy stało się cno wyi*- 
kiem wojny 60-miljonowego narodu 
ożywionego pragnieniem odzyskania 
swych strat poniesionych na rzecz 
Polski.

Natomiast minister Loucheur, je­
den z propagatorów zbliżenia niemie­
cko - francuskiego, przyznaje, że w 
Niemczech zbyt często zachodzą fakty 
wielce zastanawiające, nie wolno jed­
nak zapominać, że kraj ten przeżywa 
kryzys młodzieńczości republikań­
skiej. Partjom demokratycznym nie­

Utworzenie powiatu morskiego w Gdyni.
Rozporządzehle Prezydenta Rzpiitej.

Warszawa, 31. 12. (Tel. wł.)
Wiadomość nasza o utworzeniu 

powiatu morskiego w Gdyni nie była 
przedwczesna. W „Dzienniku Ustaw ‘ 
ukazało się rozporządzenie prezyden­
ta o przemianie powiatu puckiego na 
powiat morski i o oddzieleniu pew­
nych gmin do powiatu wejherowskie- 
go (i naodwrót).

Na mocy tego rozporządzenia po­
wiat morski obejmuje obszar do­
tychczasowego powiatu puckiego 
z wyjątkiem następujących gmin i ob­
szarów dworskich: Brudzewo gm., 
Darzlubie gm., Darzlubie obsz. dw., 
Domatówko gm., Domatowo gm., Glin­
ki obsz. dw., Karlików© gm., Kartoszy- 
no gm., Leśniewo gm., Lisewo obsz. 
dw., Lubkowo gm., Luboclno obsz. dw., 
Mechowa gm., Natole gm., Polchów-

Wiadomości portowe.
Przerwa ładowania w Gdyni wywoła­

na siłą wyższą.
Gdynia 29. 12. (AP).
Silny wicher zachodni o godz. 1-ej 

w nocy 28 ub. m. przerwał w czterech 
miejscach w pobliżu Osowej linję, do­
prowadzającą z Żukowa energję elek­
tryczną do Gdyni. Na miejsce wypadku 
pospieszyły nad ranem brygâdy robot­
nicze, którym jednak pomimo wysił­
ków udało się wznowić połączenie do­
piero o godz. 6 wieczór dnia następne­
go. Przez całą więc prawie dobę Gdy­
nia pozostawała zarówno bez światła 
jak i bez energji, niezbędnej na dworcu 
do wszelkich urządzeń semaforowych, 
szczególnie zaś w porcie, gdzie przez 
cały czas zmroku nie mogło się odby­
wać ładowanie wogóle, w porze zaś 
dziennej nie mogły funkcjonować 
dźwigi.

Port morski w Tczewie już znów 
czynny,

Tczew, 30. 12. (AP.)
Wobec silnej odwilży i rozluźnienia 

się kry, Która pokrywa tylko trzecią

Japon ja kroczy śladami Francji.
1 Paryż, (Pat.)

„Le Matin“ donosi, iż ambasador ja­
poński w rozmowie z Briandem oświad 
czył/że Japonja przyłącza się do poli­
tyki ostrożności i wyczekiwania, stoso­
wanej przez Francję wobec Chin.

Wzrost bezrobocia w Niemczech.
Berlin (A. W.)

В ezrobocie w Nieczech wzrasta w 
ostatnich tygodniach z zastraszającą 
szybkością. W ub. tygodniu przyrost 
bezrobotnych w samym Berlinie wy­
niósł 7200 osób, a ogólna ilość bezro­
botnych w stolicy Niemiec wynosi 
270300.

mieckim należy pozostawić rzas, by u- 
sunęły ze swych programew idee od­
wetowe i lojalnie szukały najlepszych 
metod, zmierzających do zapewnienia 
stałego pokoju.

Strcscmann prcrckuje Niemcom.
Noworoczne orędzie ministra Strc- 

semanna ogłoszone w organie niemiec­
kiej partji ludowej „National Liberale 
Korrespondenz“ brzmi dość pesymi­
stycznie. Wprawdzie stwierdza ona 
debrą wolę ze strony społeczeństwa 
niemieckiego w dążeniu ku sanacji 
państwa i pewne postępy w tym kie­
runku, jednak e zaznacza, że niema 
dziś w Niemczech m ejsca dla zbytnie­
go optymizmu. Stan finansowy pozo­
stawia wiele do życzenia, bezrobocie 
stale wzrasta, podobnie jak i zobowią­
zania zagraniczne. Zr laniem stron­
nictw liberalnych, szczególnie niemiec-1 
kiej partjł ludowej jest łączenie w so­
bie elementów przyjaźnych dla obec­
nego ustroju państwowego. Strese- 
mann zapowiada, że tak, jak dotąd i 
na przyszłość partje środka będą ją­
drem każdego rządu i na nich spada 
odpowiedzialność za przyszłą politykę.

Smutna przepowiednia dla mężczyzn.
„Odziewaj jak najlżtj twoje ciało, 

a będziesz zdrowy i silny“. Taką ra­
dę daje doktor Leonard Hill, profesor 
medycznego instytutu w Londynie. — 
Stwierdza on w dalszym ciągu, że ko­
biety noszą wycięto buzy, krótkie 
spódniczki, jedwabne pończochy i su­
knie (przyczem zauważa, że jedwab 
sztuczny powinien miąć pierwszeń­
stwo jako lepiej yrzepu&czający pro­
mienie słoneczne), dlatego też są o 
wiele więcej zahartowane, aniżeli męż­
czyźni. Profesor Hill przepowiada, 
że kobiety, dzięki lekkiemu ubraniu 
prześcigną wirótce mężczyzn we 
wszystkich ćwiczeniach sportowych, 
będą od nich mocniejsze, a w rezulta­
cie mężczyzna dostanie się pod zupeł­
ną władzę kobiety.

Zagadkowy żołądek.
W Bonbayu we wschodnich Ind- 

jach faki/(czarodziej) krajowy nazwi­
skiem Syk Swamiji popisywał się w 
jednym i teatrów wobec licznie zgro­
madzeń -J publiczności pochłanianiem 
bardzo niezwykłych płynów i przed­
miotów Zaczął od wypicia* szklanki 
kwasy pruskiego, który jefct nadzwy­
czaj uną trucizną, a potem pochłonął 
gwo.dzie, kawałki szkła, roztopiony 
ołóv i żywe srebro (rtęć), a z miny 
jeg/ widać było, że mu to nie sprawia 
żacnego niesmaku. Jeden z pomiędzy 
lipnych wśród widzów lekarzy wyra­
zi życzenie, aby fakir zamiast czar­
uj kawy wypił szklankę jakiegoś fru­

nącego kwasu, którego jedna łyżeczka 
wystarczy na uśmiercenie słonia. — 
Fakir bez wahania uczynił zadość te­
mu życzeniu a w dodatku oblizał się 
jak po dobrym smakołyku. — Wo­
bec tego nauka tylko może wzdrygnąć 
ramionami, bo wytłumaczyć tego nie­
zdolna.

Wyrok śmierci na spiskowców hisz­
pańskich.

„Petit Parisien“ donosi z Madrytu, 
że obiega tam pogłoska, iż czterej osob­
nicy, aresztowani ostatnio na jednem 
z przedmieść Madrytu pod zarzutem 
udziału w spisku na życie Primo de 
Rivery, zostali doraźnym trybem ska­
zani na karę śmierci i rozstrzelani.

ko obsz. dw., Połchowo gm., Rekowc 
obsz. dw., Sławutówko obsz. dw., Sla- 
wutowo gm., Sobieńczyce obsz. dw., 
Sobieńczyce gm., Świccino gm., Tyło- 
wo obsz. dw., Wejherowo obsz. dw, 
które przyłącza się d© powiatu wej- 
herowskiego.

Równocześnie z powiatu w e j h e- 
r owakiego wyłącza się miejscowo­
ści:

Miasto Gdynię oraz następujące 
gminy i obszary dworskie: Chwarzno 
obsz. dw., Chwaszczyno gm., Chylonja 
gm., Chylonja obsz. dw., Cisowa gm., 
Kolibki cbsz. dw., Kolonja gm., Lężyce 
gm., Mały Kack obsz. dw., Osowa gm., 
Redłowo obsz. dw., Wiczlino gm., 
Wielki Kack gm., Witomin© obsz. dw.. 
Wysoka obsz. dw., przyłącza się je do 
powiatu morskiego.

część zwierciadła Wisły, rozpoczęto 
wczoraj przy pomocy parowców Venus 
i Meta ustawianie zpowrotem promów 
przeładunkowych, które przedtem u- 
kryto w porcie zimowym. Woda spa­
dla jednak znacznie, tak, że na prze­
miałach pod Tczewem jest tylko 2 i 
pól metra wody, więc brakuje cały 
metr dla możności pełnego załadowa­
nia 1‘chtug morskich. Wobec tego o- 
czekiwane są roboty pogłębiania Wisły 
nie tylko przed ujściem, lecz również, 
jak latem, na odcinku poniżej Tczewa.

Urządzenie przeładunkowe systemu 
inż. Zbyiniowskiego w porcie 

gdańskim.
G d a ń s к , 30. 12. (AP.)
Jak wiadomo firma Elibor ma u?a" 

wić w Gdyni nowe urządzenia przeła­
dunkowe dla węgla systemu polsHgo 
inżyniera Zbytniowskiego. Poc°bne 
transportery ustawiła firma >pbor 
(koncern Robur) w Gdańsku, nr^roy- 
lu obok nowych • 5-tonnowych >ranów 
senatu gdańskiego. Transporty te 
wybudowała Stocznia Gdańsk1- We­
dług zdania fachowców nie ydają się 
one do przeładunku grubeg, węgla w 
tak trudnych warunkach, ykie istnie­

ją na nabrzeżach portowych i są zbyt 
lekkiej konstrukcji. Zresztą system, 
który ma być zastosowany w Gdyni 
według projektu inż. Zbytniowskiego 
zawiera jeszcze pewne udoskonalenia, 
wobec czego zainteresowane koła z cie­
kawością oczekują montowania no­
wych transporterów w Gdyni.

Uruchomienie 8 nowych kranów 
w Forcie gdańskim, w tem 2 wykona­

nych przez firmę polską.
Gdańsk (AP.)
Port gdański wzbogacił się znów o 

8 kranów (dźwigów) przeładunkowych. 
20-go grudnia rada portu przejęła 2 
krany w Nowymporcie, wykonane 
przez polską firmę Rudzkiego; 23. zaś 
ostatni z sześciu kranów dworca wiśla­
nego, wykonanych przez gdańską 
stocznię Klawittra. Ostatni rekord 
gdańsk. przeładunku węgla za dobę na 
statki morskie wynosi 13.925 tonn.

Komunikat o stanie lodów na Bałtyku 
na 30. grudnia.

Zachodnie wiatry spowodowały 
przesunięcie się kry we wschodnim 
kierunku. Warunki żeglugi z powodu 
lodów, pogorszyły się jedynie we 
wschodniej części zatoki Fińskiej, oraz 
w Moonsundzie. Port Helsingforsu 
dostępny dla parowców. Przed Rau- 
mo mocny lód, pracują łamacze lodów. 
W Moonsundzie i koło wyspy Kuno 
mocny lód. Port Werder (Estonja) 
zamknięty. Koło Wermsi pasma kry. 
W dojazdach do Sztockholmu mocny 
lód, żegiuga przy pomocy łamaczy lo­
dów.

Pochód lodów na Wiśle.
Przy silnej odwilży i wiatrach za­

chodnich kra odpływa coraz rzadszą 
masą. 28-go powyżej Torunia wytwo­
rzył się zator chwilowy, którego ślady 
poniżej odbiją się jedynie w postaci 
przejściowego przyboru vody nieznacz 
nych rozm.arów. Spadek wody w 
W arszawie i wyżej bardzo powolny.

Różne.
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z nim zmierzyli, przeznaczając 10 000 
dolarów (około 90 tysięcy złotych) te­
mu, kto prędzej niż on sam przejdzie 
na dnie morskicm 8 kilometrów. Wy­
ścig taki może się oczywiście odbyć 
tylko przy pomocy odpowiednio spo-

Gwiazda śląska 
i przeznaczeń e Polski.

W katedrze św. Jana w Warszawie 
poświęcono w grudniu ub. r. pomnik 
ku czci poległych za Ojczyznę. We
wnętrzu pomnika złożono ziemię z 1 
wszystkich pobojowisk polskich. M. 
in. i z G. Śląska przyjechali na poświę­
cenie wysłannicy z garścią ziemi prze­
siąkniętej krwią powstańców ślą­
skich. Jeden z tego poselstwa, p. Lud­
wik Hur / Л, stary zasłużony działacz 
rebetn ezy i powstaniec, na lamach 
„Polski Zachodniej“ opisuje prze­
pięknie obchód warszawski. Na wstę­
pie przypomina III. powstanie śląskie: 

„Ku czci poległych za Ojczyznę! 
Ileż to nadziei, wiary i miłości żywili 
ci powstańcy polegli w boju o nie­
śmiertelność Ojczyzny, gdy owej pa­
miętnej nocy z 2 na 3 maja 1921 chwy­
cili za karabin, aby nareszcie wyzwo­
lić się ze szponów orla czarnego, pru­
skiego, a przytulić się pod skrzydła 
Orla Białego.

Zostawili w domu górnicy kilofy, 
hutnicy młoty, rolnicy pługi — i posz­
li: jeden zdobywać miasta zniemczale, 
inni znaczyć granice Polski nad Odrą 
i poza Odrą.

A czem je znaczyli? Nie piórem 
na mapie, nie kamieniami graniczne- 
mi, lecz krwią swoją znaczyli granice 
na ziemi, którą zniemczeni Piastowie 
zaprzepaścili. Lud cd pługa, od kilofa 
i młota pozostał jednak w erny pol­
skiej mowie i obyczajom mimo drwin, 
że to język niepolski, lecz jakiś tam 
„wasserpolnisch“.

I oto za Odrą ow*ej pamiętnej nocy, 
rozchodzi się pocichu od ucha do 
ucha: „dziś w nocy o godzinie 12, roz­
poczyna się powstanie przeciw Prusa­
kom“. Niech się świat cały dowie, że 
za Odrą żyjc lud polski i chce być na 
wieki połączony z Polską!

I niósł lud polski za Odrą krew, 
łzy, ofiary w darze Ojczyźnie Polsce. 
I poszło г Zabełkowa, Rudyszwalda i 
Roszkowa 39 powstańców podług roz­
kazu na prawy brzeg Odry z hasłem 
„Gwiazda!“

W kościele św. Jana wygłosił kaza­
nie ks. Szlagowski, mówiąc nie „aktu­
alnie“, ale o Polsce, jaka była i będzie:

„Oto garść ziemi z pobojowisk zebra 
na w święcone naczynia. Gdyby klejnot 
narodowy przynosicie ją do Świątyni 
Pańskiej jako najcenniejszą objatę. 
Na oczach przyszłych pokoleń kładzie­
cie ją w relikwiarzu jako ofiarę po 
tych tysiącach naszych braci, którzy 
czasu wielkiej wojny ginęli pod obcy­
mi, a potem swemi znaki, ale za Oj­
czyznę i dla Ojczyzny.

Nad tym przybytkiem ofiarnym 
wznosi się krzyż, a pod nim Orzeł, o- 
bcjmujący go w zachwycie miłości. O- 
to hasło tych tysięcy poległych, oto 
myśl przewodnia wszystkich dziejów 
Polski tej co była, i tej co będzie.

Polska pod Krzyżem straże odby­
wa, Krzyżowi nie sprzeniewierzy się 
nigdy. W imię Krzyża walczyła z pół­
księżycem tureckim, w imię Krzyża 
pójdzie w zespole narodów chrześci­
jańskich ku pokojowi przyszłości, któ­
rą jej Krzyż Chrystusów wskazuje.

Narodzie! Czerp przykład z pro­
chów* tej ziemi przesiąkniętej krwią O- 
fiarnie złożonej. Ziemia ta nie może 
być odważona ani wymierzona, to zie­
mia krwią serdeczną z wielkiej miłości 
dla Ojczyzny przesiąknięta.“

Tak mówił ten złotousty kazno­
dzieja.

Na takie słowa łzy się do oczu cisnę 
ły. bo przypominały się chwile boju 
przeżyte.

Ziemia z nad Odry została przez 
Polskę wielce zaszczycona dzięki ofie­
rze krwi bohaterskiej naszych braci, 
którzy пл! Odrą życie swe w ofierze
Ojczyźnie 
Niech ich 
kochany 
Polską.“

rządzonego ubrania, które chroni eia- i dzeni osobnicy poczęli kolejno twierdzić, 
ło przed ogromnym naciskiem wody że oni dolary zgubili. Z^= nnc’ °"ien^
morskiej. Do tych zapasów zgłosiło się 
pięciu nurków, wyścigi mogą więc być 
ciekawe, byle tylko doszły do skutku.

że oni dolary zgubili. Zaś nasz gospo-

Jak zmieniły się dochody ludności 
rosyjskiej.

W układzie klasowym ludności rosyj­
skiej zaszło w przeciągu ostatnich 10—15 
lat bardzo wiele zmian. Zmiany te najle­
piej kontrolować mógł główny urząd po­
datkowy według wysokości podatku do­
chodowego.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że pierwsze 
lata rewolucji pociągnęły za sobą w Rosji 
znaczny wzrost ludności włościańskiej. — 
Ręka w rękę z rozwojem stanu włościań­
skiego szedł upadek przemysłu prywatne 
go, handlu itd. W związku z tern poważ­
nym zmianom uległy dochody poszczegól­
nych kategoryj ludności rosyjskiej. W ro­
ku 1910 w Rosji sowieckiej bardzo silna 
była grupa płatników podatków z docho­
dami ponad 10.000 rubli rocznie. W la­
tach 1925—6 grupa ta stanowi już zaled­
wie 1.5 proc, ogólnej liczby płatników po­
datków. W chwili obecnej w całej Rosji 
jest już tylko 6.000 osób, których dechody 
roczne przewyższają 10.000 rubli. Grupa 
osób z dochodami od 5 do 10.000 rubli ro­
cznie składa się z 18.000 osób. Ogółem 
.ilość osób z dochodami ponad 5.000 rubli

rocznie zmniejszyła się w Rosji cztery ra­
zy. Zamożny przemysłowiec lub kupiec 
jest obecnie w Rosji zjawiskiem niezwyk- 
łem. Typowym reprezentantek klasy han- 
dlowo-przemysłowej jest w chwili obecnej 
w Rosji drobny kupiec, którego ogólne do­
chody nie przekraczają kwoty 1—2.000 ru­
bli rocznie.

Zachodzi pytanie, gdzie podziały się 
dochody zamężnych sfer społeczeństwa 
rosyjskiego. Dcchody obszarników wyno­
siły w roku 1910 ponad 400 miljonów ru 
bli. Obecnie dochody te przeszły w ręce 
włościan, względnie rządu, przyczem czę­
ściowo zmniejszyły się wskutek gorszych 
niż w czasach przedwojennych systemów 
pracy w rolnictwie. Wielkim redukcjom 
uległy dcchody przedsiębiorstw przemy­
słowo-handlowych na skutek bardzo wy 
sokich podatków. Zamożniejsze sfery pła­
cą obecnie w Rosji podatki dochodowe, do­
chodzące do 43 proc, ich całkowitego do­
chodu a w roku przyszłym prawdopodob­
nie podatek dochodowy zostanie jeszcze 
podwyższony.

Ucieczka skompromitowanego Niemca
Pastor Kamei zbiegł z Poznania.

Pastor ewangelicki Kammel, za­
mieszany w aferę przemytniczą wice­
konsula niemieckiego w Poznaniu, 
Schmidta, zbiegł z Poznania, przypu­
szczalnie do Niemiec. Pastor Kammel 
był przewodniczącym hakatystyczne- 
go towarzystwa pod nazwą „Verein 
fuer innere Mission“ w Poznaniu. — 
Na spółkę z Karolem Jacobem, dyrek­
torem „Papierodruku“, również zacie­
kłym hakatystą, przemycał z Niemiec 
maszyny do pisania „Continental“ 
przy wydatnej pomocy wicekonsula 
niemieckiego Schmidta, który towar 
przewoził przez granicę, legitymując 
go jako bagaż dyplomatyczny. Spół­
ka. Kammela z Jacobem polegała na
я a

złożyli. Cześć Ich pamięci! 
krew łączy na wieki nasz 
Śląsk z drogą Ojczyzną —

Ludwik Hurski, powstaniec z n. Odry.

darz, któryby chętnie one dolary chciał 
posiąść, powiedział, że to on je zgubił, 
zaopatrzeniu go przez miejscowego leka­
rza odwieziono nieszczęśliwegb do domu. 
Sprawą tą zajęła się policja. — Poza tcm 
na jarmark przybyło kilkanaście wozów 
z Cyganami.' A. T.

tern, że pastor - przemytnik kupował 
maszyny w Berlinie a Jaccb sprzeda­
wał je w Poznaniu po sto dolarów za 
sztukę. Kiedy cala sprawa się wyda­
ła przy zdemaskowaniu kupca Jahnsa 
i wicekonsula Schmidta, przyparto 
przemytnika do muru i dowiedziano 
się szeregu dalszych o nich cieka­
wych rzeczy.

Szczegóły śledztwa, przeprowadza­
nego przez wydział prawny Urzędu 
Ceł, były aż nadto obciążające, toteż 
pastor Kammel, złożywszy nikłą kau­
cję i korzystając z wolności, uciekł z 
Poznania, gdzie mu się palił grunt 
pod nogami.

Bieda z bogactwem
W Ameryce za

Ameryka Północna ma swój kło­
pot z nadmiernym urodzajem tego­
rocznym bawełny. Nastał tam już 
kryzys bawełniany, który żywo zaj­
muje sfery gospodarcze.

Główną troską jest przedsięwzię­
cie środków, któreby umożliwiły zwyż 
kę cen bawełny surowej, lub przynaj­
mniej zapewniły dostateczny zarobek 
plantatorom. Należy przytem skonsta­
tować, że ostatnie oceny zbiorów ba­
wełny są jeszcze większe, niż podane 
w dniu 18-go października. Wynoszą 
one obecnie około 18 miljonów beli t. 
j. o 464.000 bel więcej, niż oceniono 
poprzednio. Według zdania Bureau

dużo bawełny.
of Agriculture Economies, należy być 
przygotowanym na to, że tegoroczne 
stoki bawełny na wywóz będą daleko 
większe, niż w roku ubiegłym, pomi­
mo wzmożonego wywozu amerykań­
skiego, spowodowanego niskiemi ce­
nami. Sfery bankowe są mocno za-
angażowane w tej sprawie.
administracyjny 
wych zajmował

banków
Komitet 
kredyto-

się świeżo kwestją
strat, jakie wywołał kryzys bawełnia­
ny. Wynoszą one około 400. miljo­
nów dolarów*. Główną przyczyną jest 
zła organizacja handlowa i to jest 
najważniejsza sprawa, którą należy 
się zająć, aby uniknąć dalszych strat

Ofiara oszusta jarmarcznego.
Nie brak głupich, którzy nie czytają gazet — Jak poszło pewnemu cek- 

cyniakowi na jarmarku.

Wyścig na dnie morza.
Za najznakomitszego nurka na 

świecie uchodzi obecnie Anglik nazwi­
skiem Edgar Ewerts z Norfolku. Jest 
on tak pewnym swej wyższości w 
swym zawodzie, śe zawezwał wszyst­
kich amerykańskich nurków, aby się

Kobieta w starożytnej Asyrjl 
i Babilon}!.

Znany uczony angielski, sir Flynders, 
wydał niedawno bardzo ciekawe dzieło o 
położeniu kobiety w starożytnem pań­
stwie asyryjsko - babilońskiem.

Frzedewszystkiem sir Flynders rozpa­
truje prawo małżeńskie starych Asyryj- 
czykó.v i Bab Jończyków. Dowiadujemy 
się, że 2000 lat przed narodzeniem Chry­
stusa istniały już bardzo surowe prze­
pisy, dotyczące życia małżeńskiego. Ko­
bieta, która zdradzała swego męża, pod­
legała w państwie asyryjsko-babilońskiem 
bardzo ostrym karom. Wszelkie sprawy, 
dotyczące kcblety, a więc i jej ewentualne 
przestępstwa, załatwiał jej mąż, tyóry był 
całkowicie odpowiedzialny za czyny swej 
żony. Mąż musiał więc płacić odszkodo­
wania za szkody, wyrządzone przez żonę, 
ponadto jednak musiał sam wymierzać 
jej przewidziane przez prawo kary. Razu 
pewnego — pisze sir Flynders, zdarzyło 
się, że pewna kobieta ukradła swemu 
.znajomemu jakiś przedmiot, posiadający 
wartość 5 funtów ołowiu. Mąż jej mu­
siał, rzecz jasna, wypłacić poszkodowa­
nemu 5 funtów ołowiu, a prócz tego wy­
konać wyrok sądu, który skazał złodziej­
kę na karę obcięcia uszu. Ponieważ mał­
żonek wahał się wyrok ten wy konać, nie­
szczęśliwej kobiecie obciął uszy sam po­
szkodowany. Sir Flynders stwierdza je­
dnak, iż obcięcie uszu było karą stosun­
kowo łagodną, gdyż przy większych prze­
winieniach prawo przewidywało obok te­
go jeszcze obcięcie nosa, wykłucie oczu 
i t. d.

Według asyryjsko - babilońskiego ko­
deksu karnego, mężczyzna, który zastał 
swą żonę w towarzystwie innego mężczy­
zny, miał prawo małżonkę swą zabić. 
Jeśli żona była kłótliwa, mąż miał prawo 
wyrzucić ją z domu.

Uzyskanie rozwodu w starożytnej A- 
syrji i Babilonji było rzeczą dość łatwą, 
bowiem praw'o małżeńskie przewidywało 
cały szereg powodów, dla których mał­
żeństwo mogło być zerwane. Zaznaczyć 
jednak należy, iż prawo asyryjsko-babi­
lońskie dawało w tym kierunku znaczne 
przywileje mężczyznom. Tak np. mąż, 
któremu żona obrzydła, mógł każdej 
chwili uzyskać rozwód. Żona natomiast 
nigdy nie mogła opuścić męża bez jego 
zgody.

Bardzo surowe były również przepisy, 
dotyczące noszenia zasłony twarzy przez 
kobiety w starożytnej Asyrji i Babilonji. 
Bez zasłony na twarzy nie wolno było 
kobiecie zamężnej nikomu się pokazywać. 
Natomiast noszenie zasłony na twarzy 
zbronione było niewolnicom, oraz kobie­
tom lekkich obyczajów. Kobiety, które 
postępowały wbrew temu przepisowi pod­
legały surowym karom.

В u к ó w 1 e c, pow. świecki, 2. 1. 27. , tego uznać za właściciela dolarów, który 
Urozmaiceniem ostatniego jarmarku przy sobie coś z dolarów ewtl. innych do- 
miejscu byli złodzieje, którzy w bar- wodów amerykańskich posiadać będzie.------ , i «X, a— ...---------------- ж, zbada port-W 11111'JSCU uyil ŁlUUŁlCje, MV1Z.V W VU4- ------------—

dzo sprytny sposób umieli pieniądze zdo- . W 1Ут celu proponował,
być — naturalnie od naiwnych. Tacy bo­
wiem, pomimo częstych ostrzeżeń w ga­
zetach nie wiedzą o złodziejach, gdyż ze 
skępstwa niejeden gazety sobie nie zapi­
sze. Otóż pewien obywatel, który przybył 
aż z Cekcyna, powiatu tucholskiego, 
na jarmark, by kupić krowę, został 
pozbawiony w iście „amerykański“ spo­
sób całej gotówki. Otóż podsłuchali &o 
jacyś osobnicy i dowiedzieli się o jego 
zamiarach. Zaraz jeden z nich przystąpił 
do tego kupca, przedstawiając się za han­
dlarza bydła i ofiarował mu swe usługi, 
prowadząc go do miejsca, gdzie miało 
stać jego bydło, pomimo że w dniu tym 
wcale jarmarku na bydło nie było.

Jednakowoż ów cekcyniak uwierzył 
słowom swego przewodnika i szedł za 
nim, aż tu w pewnem miejscu natrafiono

fele tam obecnych, na co wszyscy, a więc
i nasz gospodarz się zgodzili. Ten wy­
ciągnąwszy swój portfel z całą gotówką 
— około 400 złotych — oddał go do zbada­
nia. Lecz nie znalazłszy żadnych dowo­
dów ni dolarów, ów przewodnik zwrócił 
gospodarzowi jego portfel wraz z gotów­
ką, owiniętą w gazetę. Potsm on i wszy­
scy inni przepadli gdzieś. Gospodarz pozo­
stając sam na miejscu 1 tern nieco zdzi­
wiony, postanowił jeszcze raz zbadać 
swój portfel, przyczem niestety z przera­
żeniem przekonał się, że zamiast gotówki 
ma tylko gazety w portfelu. Gotówka zaś 
w zręczny sposób dostała się w ręce o- 
wych nieznanych osobników.

Zatem jeszcze raz: Ostrożnie z gotów
ką na jarmarkach! — Na jarmarku r’ 
po ważnie z powodu sprzeczek par* 
osadnika p. Lachowskiego z Br^na pac?kę papierów leżącą tuż obok na, r. ------ - -

ulicy, ûw nieznany handlarz pcchyllł się krajano mu nożem twarz, glc* 
po nią. Wtem nadbiegło kilku ludzi. To- warzysz cekcyniaka rozwiń' 
Zatem .przewodnik całej zgrai postanowił rzekomo w paczce dolary.

Mme Juliette ѴеГ
Jest to pierwsza kobE 

gresle adwokatów fra' 
przemówienie. P. 
brzymią praktyk«*

Utor
toń?'
1,-
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Komorne w styczniu, lutym i marcu 1927.
GAZETA NARODOWA Nr. Ł

Umowy dobrowolne przekraczające powyższe stawki dozwolone są przy 
kojów wzwyż.
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b) za mieszk. 
złóż, z 2 1. 3 

pokojów, 
lok. bandi., 
przedsięb., 
wykup, św. 
przem. IV 

kat. i lokale, 
mieszczące 

pracow. rze- 
mieśln., wyk. 

św. przem.
VIII kat. oraz 
wszyst. inne 
pom. oprócz 
wskaz. p. lit. 
a) c) d) e) f) 

złotych

c) za mieszk. złożone 
z 4—6 poKojów, 

pomieszczenia, zajęte 
przez zakłady naukowe 
i wychowawcze, zareje­
strowane przez państw, 
wł. < światowe, oraz lo­
kale spółdzielni robo­
tniczych oraz robotnicz. 
związki zawodowe, a nie 
podpadające pod lit. a) 
lub b) i lokale, miesz­
czące pracownie rze­
mieślnicze, wykupujące 
świadectwa przemysł.

VII kategorji
__________złotych______

d) za mieszkania' 
złożone z co naj­
mniej 7 poKojów, 
za sklepy i inne 
pomieszczenia 

handl. i przbmysł 
za które podsta­
wowe komorne 

rocznie nie prze­
kraczało 1.200 M., 
pensjonaty (po­

koje umeblowane), 
pracownie, nie­

połączone
z mieszkaniem

złotych

e) 
za sklepy 

i inne 
pomiesz­

czenia 
handlowe 
i przemy­

słowe, 
nie pod­
padające 

pod 
literę d)
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1 0,53 0,89 0.95 1,01 1,07 1
2 1,06 1,77 1,89 2 02 2,14 2
3 1,59 2,66 2 84 3,03 3,21 3
4 2,12 3 54 3,79 4,03 4 28 4
5 2,64 4,43 4,74 5,04 5,35 5
6 3,17 5,31 5 68 6,05 6Л2 6
7 3,70 6 20 6,63 7,06 7,47 7
8 4,23 7,08 7,58 8 07 8,56 8
9 4,76 7,97 8,52 9,08 9,63 9
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już trzeci sprzedawczyk, który zaprze­
paszcza ziemię. Jeżeli w tern samem tem­
pie pójdą dalsze sprzedaże, to za kilka 
lat nie będzie jednego Polaka w tu­
tejszej okolicy, która i tak ma poważny 
procent Niemców. W ostatnich latacn 
(szczególnie od wyprowadzenia się ostat­
nich optantów) można zauważyć usiłowa­
nie przywódców niemieckich, dążących 
do zatrzymania jak największej ilolci 
„landsmanów“ na Pomorzu i odradzania 
im wyprowadzenia się do Niemiec, w 
przekonaniu, że już niezadługo Pomorze
wróci do Vaterlandu. Szczególnie po
przewrocie majowym nadzieje ich wzro­
sły. Nasi rodacy zapominają, że tyle 
Polski, ile ziemi w naszych rękach. Po­
nieważ często ci sami, którzy sprzedali 
swe gospodarstwa obcym, starają się o

LWÓW.
Choinka powoduje śmierć dwojga dzie­

ci. 26 bm. zuarzył się tu straszny wypadek 
wskutek nieostrożności. Dozorca Tarnow­
ski, wychodząc z domu zamknął w mie­
szkaniu na klucz dwoje dzieci (4 i 2 lat). 
Dzieci, gdy zostały same, usiłowały wido­
cznie zapalić choinkę, która przewróciła 
się i zaczęła płonąć. Od choinki zapaliły się 
i inhe rzeczy. Sąsiedzi wybili ck.ia i drzwi, 
jednak ratunek był spóźniony. Dwoje dzie­
ci Tarnowskiego doznało takich obrażeń, ze 
zakończyły życie w strasznych męczar­
niach.

WioreK Środa

Tytusa Telesfora

mieszkaniach od 5 po-

Z całej Polski

Czwartek

Trzech Króli
Toruń, dnia 4 stycznia 1926 roku

KRĄG, pow. starogardzki.
Spalilo się dziecko. Żona Jana Iwań­

skiego z Kręga, udając się do kramarza 
po zakupy, pozostawiła troje mało-

letnich dziecię bez dozoru w domu. W cza­
sie jej nieobecności 4-letni jej synek przy­
bliżył się tak blisko do pieca, że zapaliło 
się na nim ubranko. W krótkim czasie 
stał on cały w płomieniach. Doznał 
tak ciężkich poparzeń, że w godzinę po 
wypadku zmarł wśród wielkich cierpień, 
niach.

GÓRNE WYMIARY, pow. chełmiński
Frymarczenie ziemię. Tutejszy miesz­

kaniec p. Skrzek sprzedał swe gospodar­
stwo p. Bączkowskiemu, Niemcowi z Cie­
chocinka. Jest to w ciągu ostatnich 2 lat

osady po 
oddawać 
winny.

kolonistach, urzędy ziemskie 
sprzedawczykom osad nie po-

TUCHOLA.
Figura św. Małgorzaty, patronki mia­

sta. Idąc z dworca do miasta napotyka­
my w plantacjach na starym cmentarzu 
przy ul. Świeckiej narożnik Seminaryjnej 
cokół, na którym swego czasu znajdował 
się pomnik militaryzmu germańskiego. Z 
inicjatywy burmistrza p. Saganowskiego 
korporacje miejskie, uchwaliły, aby na
cokole postawić 
patronki miasta, 
ma być 2 metry 
skiego. Wydatki

figurę św. Małgorzaty, 
Figura św. Małgorzaty 

wysoka i z granitu ślą- 
mają być pokryte z do-

browolnych składek obywatelstwa. Mamy 
nadzieję, że akcję tę obywatelstwo ofiarne 
według możliwości poprze, tak że już w 
lipcu br. nowopostawiona figura będzie 
mogła być poświęcona. — Dlaczego mia­
sto Tuchola czci św Małgorzatę jako swą 
patronkę? Miasto oblegał nieprzyjaciel. 
Położenie oblężonych było już bardzo tru­
dne. Na murach miasta ukazała się w 
nocy mieszkańcom miasta św. Małgorzata 
i powiedziała, by oblężeni z resztek mąki 
znajdującej się w mieście napiekli chleba. 
A gdy następnego dnia nieprzyjaciel do 
szturmu uderzy, mają na niego Chlebem 
rzucać. Wtenczas nieprzyjaciel widząc, że 
miasto już tak długo oblężone, posiada 
jeszcze tyle żywności, iż na swego nie­
przyjaciela może Chlebem rzucać, jest nie 
do zdobycia i z pod murów miasta odej­
dzie. Oblężeni usłuchali rady św. Małgo­
rzaty i zostali uratowani.

WARSZAWA.
Napad na matkę. Przy ul. Stalowej 

nr. 38 Apolonjusz Bogdanowicz, zamiesz­
kały tamże, silnie podchmielony rzucił 
się na matkę swą 62-letnią Zofję, doma­
gając się od niej pieniędzy na wódkę. — 
Staruszka zdołała zmylić czujność wyro­
dnego syna i uciekla do znajdującego się 
w tym samym domu mieszkania zięcia 
swego Eugenjusza Suwarowa. Wówczas 
rozszalały pijak schwycił siekierę i za­
czął wyrąbywać drzwi do mieszkania Su­
warowa. Wezwany przez lokatorów poli­
cjant rozbroił Bogdanowicza i odprowa­
dził go do komisariatu policji.

Rabunek biletów tramwajowych. Na 
konduktora tramwajów miejskich w wa­
gonie linji podmiejskiej A na Okęciu na- 
padło kilku rabusiów i zrabowało mu bi­
lety tramwajowe. Dwóch sprawców a- 
resztowano. Oni to o,dbili dwóch in­
nych, którym udało się zbiec.

Dział gospodarczy.
Wartość 1-go grama czystego złota,
.Monitor Polski* usta-a w dniu 1. 2 3. I. 27. r.

Wartość 1-go grama czystego złota oblczone 
na podstawie cen czyś ego złota na giełdzie
w Nowym Jorku na; 5 zl. 98,16 gr.

Notowania ziemiopłodów w Poznaniu.

Żyto

z dnia 31 grudnia 1926 r 
Za 100 kg. .oco stacca załadowcza.

39.C0-40.C0
Pszenica • - • •
Jęczmień • •
ęczmień brow. • *

* Uwieś -
Mąka żytnia 70% z work standar.
Mąka żytnia b5% 
Mąka pszen 65% 
Otręby żytnie 
utrębv pszenne 
Wyka latowa 
Celuszka 
Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch Victoria • 
Seradela - 
Gorczyca

47,00-50,00 
28,00-31,00 
31.5C--36.50 
29,50—31.50 

-56,50 
-58,00 

70,50—73 50 
26,00 27,00 

-27.00
36 00 - 38,00 
31.00 - 33,00

16% u. — 6,50 
51,00—56.00 
78,0 d- 88 60 
21,00—23.00 
63,00—83,00

•) Cena transakcyjna, ceny bez gwiazdki 
informacyjne.

U W A G h Groch Victoria w wyborowych 
gatunkach ponad notowania.

Ceny za ziemn aki fabryczne płacone są wyż­
sze lub niższe odnośnie do zawartości skrobi.

Obecna waga standardowa i a) na żyto po­
znańskie i pomorskie 690,5 gr. (115,8 f. w. h ). b) 
na ps emcę poznańską i pomorską 741,5 gr. (125,6 
f. wagi hol.), c na jęczmień browaiowy poznański 
i pomorski 671 gr. Л13 f. w. h.).

Notowania mąki żytnie) na podstawie usta« 
lonego standardu.

Ceny produktów rolnych,
Toruń dnia 27. Xil. 19z6.

(Notowania firmy B. Hozahowshi w Toruniu ) 
Płacono w ostatnich uniach.

Konicz. eter. 330—380 
„ szwedz. ^50—490 
„ żół w iusk. 50 — 60

Przetot 
Tymotka

. . 200—225

Wyka let cz>st 
Peluszka . . 
Groch zielony 
Bob к . . . 
..zepak . . 
Łubin n. siew. 
Siemie lniane 
Mak nieb . .

» biały .

70— 75
35— 36
34- 35
55— bu
30 - 35
72- 76
20- 22
70— 75

140-150 
150-160

W złotych za 100 kg. 
Konicz. b prim. 330—406

n żółta 
Inkarnatka . 
Rajgras kraj . 
Seradela . . 
Wyka zimowa 
Groch Wikt. . 
Groch polny . 
Gorczyca . . 
Rzepik . . . 
Łubin żół. siew. 
Konopie . . 
Tataika , , 
Proso . . .

1C0-I2Q 
70- 80

1L0-1G5 
18- 20

100—120 
bO— 90 
45- 50 
70— 80 
74- 76 
20- 22 
60- 65 
25- 30

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu.

Za redakcję odpowiedz. Marjan Śydów 
w Toruniu.

■■ Radjo jest cudem 
ale nie jest tajemnicą.

Najtańszy i najlepszy
jest własnoręcznie zbudowany odbiornik.

Hałdy inteligentny człowiek jest 
radioamatorem. Przekonać się o tem może 
najłatwiej z obszernych katalogów ilustrowanych 
i polskich teczek konstrukcyjnych

BALTIC-Radjo 
wysyłanych gratis i franko przez Reprezentację 

Zjgdßotzone Tflwarzystwo Handlowe
Warszawa, Zielna 46, d3886

W Elektrowni Miejskiej w Gniewkowie 
wakuje zaraz posada

Kimniti MM Iftiftj.
Wynagrodzenie według X. stopnia urzędni­

ków państwowych, wolne mieszkanie, światło 
i opał. Warunek długoletnia praktyka i znajo­
mość motorów Diesla. Zgłoszenia wraz z uwie­
rzytelnionymi odpisami świadectw, które się 
nie zwraca, należy skierować do 15. stycznia 
1927 r. do Magistratu w Gniewkowie. dl539

Chyrreck, burmistrz.

Grunta Murzyńskich I wielki
Prosta 16 polecono nam natychmiast 
sprzedać. Refiektanci zechcq kierować
oferty do mnie. A 40

HenschKe, Berlin Oranienburgerstr. 39 II.

NAI LEPSZE C/l KOLADY
T*A*

'•▼eciwko szczupłości Ф
-tale należy oddawna uznanych

"*ignłeK Wzmacniających'* 
'im czasie znaczny przyrost na 

z pełne, piękne kształty ciała 
óują chęć do pracy wzma- 

ako nieszkodl. i zaleć, przez 
*'•«** naczki zł. 8, 4 paczki 

Dr. Hugo Caro 
* к 1441

nowe kursy rozpoczną się we wtorek, dnia 4 stycznia 
1927 w sali „Strzelnicy* ul. Przedzamcze Łask, zgłosze­
nia i informacje uskutecznia się codz, w składzie artyk. 
piśm. p. Nowogórskiego, ul. Żeglarska 28. Osobiście przyj­
muję zapisy i służę wyczerpującą informacją we wtorki ! 
piątki w sali .Strzelnicy* w godz. 7—9 wiecz. d3885

Wł. Kochański, nauczyciel tańców

IZNANÎ
WSZĘDZIE DO NABYCIA

PROSZEK OOt BOLjT-GŁOWY DL A DOROSŁYCH ■

KOWALSKIM A
TRANSPORT

*szh.kif

USUWA NAJSILNIEJSZE <e

i BOLE GŁOWY V
w

Zet. w r. 1S71.

BOETTCHER NAST
WłaSc. A. Kuiwioki.

fABR «RMACEUTYCZNA ■
I "'WARSZAWA |

Najstarexa tinea eKipedycyJne-iraniportowa w Teranie. 
Spedycja, transport mebli, przeprowadskl. Clenie, miądsyna- 
rodowe transporty, składnice I wsselkie swdzki. Asekuiacja. 
Telefen IZ i IX Tereń, Łazienna 10 14.

MtieeewÄ

tonili [temimi
poszukuje

do hurtowego zbytu paten« 
towanego artykułu technics* 
nego dobrze ustosunkowane­
go w instytucjach państwo­
wych i komunalnych oraz w 
przemyśle i u klienteli pry« 
watnej, dobrze się prezentu­
jącegozastępcy 
za prowizją z własnemi skła­
dami i kaucją na województ. 
Pomorskie i Wolny Fort 
Gdański

Warunki t Wiek ponad 30 
lat, znajomość języka polsk. 
i niemieckiego, osobiste 
przedstaw, się w Krakowie

Oferty z fotografią, z poda­
niem referencji i określeniem 
stanu majątkowego pod d3882

1 do eksp. Słowa Pom,

Piekarni
I poszukuje w dzierżawę w 
dobrem położeniu. Oferty 
do Słowa Pom. pod g7C64.


